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I”ozuań, 18 stycznia. Sprawa ostatniego wyboru 
średzkiego obudziła, nie pod względem osobistości postawio
nych tam kandydatów, albowiem wszyscy są zgodni w równćm 
przyznawaniu obudwom tych przymiotów i zasług obywatel
skich, które zaufanie u spółobywateli jednają, ile raczćj pod 
względem ogólnćj zasady, wielorakie, tu i owdzie bardzo nawet 
żywo objawiające się różnice opinii. Sporną w tym przypadku 
kwestyą zasadniczą, jest pytanie: Jaki stopień powolności na- 
leży się ze strony naszych wyborców dla zaleceń dawanych 
przez centralny komitet wyborczy w przedmiocie kandydatów? 
Jedni są zdania, że się decyzyi centralnego^komitetu w tćj mie
rze bezwarunkowe należy posłuszeństwo, gdyż maczćj otwo
rzyłoby się wrota jużto nieporozumieniom, jużto rozstrzelonym 
ambicyom, pragnieniom a nawet intrygom powiatowym, które 
w ostatecznym swoim rezultacie odjęłyby całości wyborów, 
cechę jednolitój, wyższój, syntetycznej myśli i troski nad sze
roko poiętą potrzebą publiczną. Inni bronią przekonania, ze 
wola komitetu centralnego wielką wprawdzie dla wyboicow 
stanowić winna powagę, ale w zasadzie może być tylko radą, 
skazówką, życzeniem, nie zaś rozkazem, któryby żadnej nie 
miał już ulegać kontroli ni modyfikaćyi, ani też żadnej nie po
trzebował aprobaty ze strony zgromadzenia wyborców. Ostat
nia z tych opinii zdawała się przeważać w pierwszym liście 
przesłanym ze Środy do Dziennika w przedmiocie wyboru z d.
7 stycznia; pierwsza natomiast widocznie przebijała w następ
nym liście który przed kilku dniami w piśmie naszćm znalazł 
miejsce. Ponieważ prócz dwóch tych listów, różne inne jeszcze 
dochodzą nas, już to ustnie, już to piśmiennie, uwagi, zapyta
nia i reklamacye wtćj materyi, niech nam wmlno będzie wszyst
kie razem załatwić, wynurzeniem naszćj opinii w tej mierze.

Sięgnąć musim nieco daleko, żeby myśl naszę jaśnićj wy
łożyć, to jest do samćj zasady. Będąc zasadniczo za najwięk
szą, na jaką dobro pospolite pozwala, miarą wolności zawsze 
i we wszystkiśm, nie radzi ją widzimy gdziekolwiek ograniczaną 
bez istotnćj potrzeby, a gdzie ją ograniczać potrzeba, nie radzi 
widzimy przekraczaną, niezbędną miarę tego ograniczenia. 
Mimo to wszelako, wybornie pojmujemy zdarzyć się nie raz mo
gącą potrzebę nie tylko energicznćj jednolitości kierunku, ale 
najbezwzględniejszćj nawet dyktatury. W czasach wojny szcze
gólnie niebezpiecznćj, gdzie o śmierć lub życie państwa albo 
narodu jakiego chodzi, widzi się nam dyktatura prawie nieod- 
bitą. Ale i w czasach pokoju zdarzać się mogą wyjątkowo po
łożenia, przedstawiające tyle niebespieczeństw i tyle analogći 
z walką orężną, że da się w nicli także wytłómaczyć i pojąi, 
potrzeba zupełnego zawieszenia wszelakiej wolności i zupełne
go poddania się pod bezwarunkowy dyktaturę jednćj myśli 
i woli. Otóż walka wyborcza w W. Ks. Poznańskićm, za pa
nowania konstytucyi pruskićj, zdaje nam się należeć do kate- 
goryi tych czynności publicznych, które wymagają wprawdzie 
ześrodkowanego, jednego, gorliwego . sprężystego kierunku 
obywatelskiego, ale bez dyktatury obejść się mogą. Zęby za
dośćuczynić potrzebie takiego kierunku, powstał tćż, w skutek 
impulsu danego przez rozwięzujące się przy końcu prawodaw
czego trzechlecia koło sejmowe polskie, nasz centralny komitet 
wyborczy. Zadanie i organizacya tego komitetu nigdzie nie 
były jasno sformułowane i ogłoszone, mogą więc oczywiście ró
żne w tćj mierze być wyobrażenia. Niechże i nam wolno będzie 
nasze wypowiedzieć. Wyobrażamy sobie komitet centralny 
wyborczy, jako doraźny organ obywatelski, powszechnćm uzna
niem osób w tćj sprawie interesowanych podtrzymywany, który 
się zajmuje organizacyą i kierunkiem skomplikow7anćj bardzo 
sprawy wyborczćj. Głównie więc rzeczą jego jest urządzić hie
rarchią i powiązanie różnych ogniw pośrednich, aż do pojedyń- 
czćj gminy rozgałęziających się; dać tym wszystkim organom 
podrzędnym odpowiednią instrukcyą; czuwać przez cały czas 
trwania czynności i zabiegów wyborczych nad całą tą sprawą 
i z centralnego swego stanowiska kierować, objaśniać, pouczać, 
pobudzać. W tćj całćj części działania komitetu,,pożądanemi; 
są oczywiście, jak największa powolność i posłuszeństwo ze stro
ny kraju. Ogólne poczucie potrzeby takiego kierunku i opinia 
publiczna, stoją na straży tćj powolności. Chociaż w wielu 
krajach na tćm się kończą zadanie i czynność centralnych ko
mitetów, a kwestya, nie już chorągwi i hasła, ale tylko: czy 
Paweł czy Gaweł? pojedyńczym ciałom wyborczym do rozstrzy
gnięta pozostawiać się zwykła; to jednak w naszćj prowincyi 
i w danych jćj stósunkach, rozległćj tćj swobody ciałom wy
borczym pozostawiać niepodobna, bez istotnego szwanku rze
czy publicznćj. Jakoż w istocie, pozostawione w tym względzie 
samym sobie powiaty czy tam okręgi wyborcze i centralnego 
niemające organu do porozumienia się między sobą, a więc do 
urządzenia całćj kwestyi kandydatur w myśl jednolitego jakie
goś planu, popadłyby z jednćj strony w setne nieporozumienia 
> niezręczności, a z drugićj pofolgowałyby dość naturalnym spo
sobem, najróżniejszym powiatowym ambicyom, względom, intry
gom nawet: słowem, reprezentacya nasza, która powinna dą- 
żyć do wzniesienia się nad pierwotne swoje stanowisko prowin
cjonalne, spadłaby owszem z prowineyonalizmu w powiatow- 
Szczyznę. I tak np. mogłoby się zdarzyć, że, bez żadnćj po- 
toeby a z wielkićm utrudzeniem wyborców7 i niebespieczeństwem

sukcesu powtórnych wyborów, wybranoby jednę i tęż sarnę 
osobę w pięciu różnych miejscach; natomiast niewybranoby 
tooże nigdzie ludzi, których cała prowineya widzieć w liczbie 
swoich reprezentantów sobie życzyła, a niewybrano dla tego

nieskombiuowanych w jednćj myśli wyborów, w kółku polskićm
w Berlinie, sami mówcy a żaden pracownik, albo sami praco
wnicy a żaden mówca, lub sami dyplomaci a żaden reprezen
tant praktycznych interesów, albo sami najznaczniejsi z kąd 
inąd reprezentanci rolnictwa, cnót familijnych i obywatel
skich w powiecie, ale żaden coby polityczną nić przewodnią 
pochwycić był zdolny. Słowem potrzeba u nas niezbędnie, iżby 
komitet centralny i w tym ostatnim akcie dramatu wyborczego, 
to jest w wyborze i rozkładzie kandydatów, kierował, czuwał, 
porządkował. Potrzebę tę zrozumiano tak powszechnie i tak 
głęboko, iż wielu nawet osobom zdawało się, lubo oczywiście 
nie właściwie, że wybór i rozkład kandydatów na pojedyńcze 
okręgi wyborcze, głównćm, ba jedynćm komitetu centralnego 
jest zadaniem. W naszćm natomiast wyobrażeniu o naturze 
i zakresie czynności komitetowej, Jest to tylko jedna z ostatnich 
funkcyi komitetu, w którćj przypada mu raczćj rola modera
tora, regulatora i pośrednika, niźli dyktatora. Przebieg tćj 
funkcyi tak sobie mnićj więcćj wyobrażamy. Komitet centralny 
nie narzuca z góry i nieodwołalnie okręgom wyborczym kan
dydatów, którzy mu są potrzebnemi albo pożądanemi być 
widzą, ale wymiarkowywa za pośrednictwem komitetów czy 
tćż pełnomocników powiatowych, życzenia i zdania ciał wy
borczych. Mając je wszystkie przed sobą, porządkuje, mody
fikuje i rozkłada wedle jakiegoś centralnego, syntetyczne
go planu, w którym myśl dobra pospolitego przewodniczy, 
a pragnienia miejscowe o ile możności się uwzględniają. Robi 
więc ostateczny rozkład kandydatów na powiaty, gdzie biorąc 
życzenia wyborców7 za podstawę, wykreśla podwójne wybory, 
dopełnia niedostatki, modyfikuje niewłaściwości. Taki rozkład, 
przesłany okręgom wyborczym, powinien oczywiście mieć za 
sobą powagę rzeczy z centralnego stanowiska wszechstronnie 
rozważonej, i oczekiwać się godzi, że bez naglących powodów 
powiaty od danćj sobie skazówki uchylać się nie zecbcą, bo 
oczywiście pojedyńczo przedsiębranemi zmianami mogłyby ze- 
psować odważoną wszechstronnie harmonią całości. W tym 
jednak moralnym obowiązku powolności dla skazówek komite
tu, zachodzić mogą stopniowania, z natury rzeczy płynące. 
W chwili ogólnych, jednoczesnych wyborów w całćj prowincyi, 
moralny ten obowiązek bardzo jest naglącym, bo niebezpieczeń
stwo pokrzyżowania całego rozkładu i odmierzonej harmonii, 
bardzo jest wielkie. Kiedy natomiast ogólne wybory są już do
konane, kiedy mnićj więcej wiadomy już jest skład''nowego za
stępu polskich posłów, czynność komitetu centralnego już się 
właściwie zakończyła. Jeźli zdarza się wtedy w pojedyńczym 
jakim okręgu wyborczym potrzeba nowego, powtórnego wy
boru, i jeźli komitet centralny przedłużając obywatelską swoję 
czynność pośrednika, doradzcy i regulatora, wskazuje temu 
okręgowi kandydata, skazówka ta jego ma wprawdzie zawsze 
za sobą powagę uznanćj przez spółobywateli władzy moralnćj 
i lekkomyślnie lub bez przeważnych powodów z oka spuszczaną 
być nie powinna ; ale moralny obowiązek powolności zupełnćj 
dle tćj ¡skazówki, nie jest już oczywiście tak naglącym i tak 
bezwzględnym jak w7 przypadku pierwszym; albowiem pojedyń
cze ciało wyborcze, fiiając cały obraz dokonanych już innych 
wyborów oraz kandydata proponowanego na jedno wakujące 
miejsce przed sobą, jest mnićj więcćj w stanie ocenić stosunek 
tego jednego wyboru do całości, nie znajdując się nawet na 
centralnćm stanowisku głównego komitetu wyborczego. Tu 
więc da się bez niebezpieczeństwa dla sprawy ogólnej, zwiększyć 
nieco miara swobody wyborczćj a zmniejszyć stopień bezwarun
kowego posłuszeństwa dla skazówki z góry.

Jeźli przystosujemy to co się wyżćj w ogólnikach powie
działo, do obecnych wyborów w Poznańskićm, a w szczególności 
do ostatniego wyboru średzkiego, wypadnie, iż, zdaniem na
szćm, przy ogólnych i jednoczesnych wyborach w dniu 6 gru
dnia, chociaż powaga komitetu wyborczego dyktatury bezwa- 
runkowćj nie stanowiła, zaledwie byłoby się godziło bez jak 
najbardziej naglących, wyjątkowych jakichś powodów, odstępo
wać powiatom od wskazanych przez ten komitet kandydatur; 
że natomiast przy powtórnym wyborze średzkim, jakkolwiek 
podobnież mocno byłoby było pożądaną, gdyby wyborcy byli 
poszli za radą i skazówką komitetu, jeźli jednak tak ważny na
przeciw temu stanął argument, jak odmienne zdanie ogromnćj 
większości wyborców które żadnemi przedstawieniami nagiąć 
się ku widzeniu komitetu nie chciało, niemasz koniec końców 
w tćm tak gorszącego przykładu niekarności, ani tak niebez
piecznego na przyszłość prejudykatu, jak to niektórzy fanatycy 
dyktatorskićj powagi komitetu pod wrażeniem pierwszćj chwili 
głosić byli pochopni. ,

NPan raczył nadać król, wyrtemberskiemu jenerał porucz
nikowi Hardeggowi, order orła czerwonego I klasy.

Berlin, 17 stycznia. Dziś polował król z książętami krwi 
i innemi dostojnikami w okolicy Grunwaldu.

— Pojutrze obchodzoną będzie w królewskim zamku uro
czystość koronacyjna i orderowa. Jak słychać, tylko nie wielka 
liczba orderów przy tćj sposobności rozdaną będzie.

— Minister stanu, p. Auerswald, jest jeszcze ciągle cier
piącym. Od kilku dni już wcale nie podpisuje wydawanych roz
porządzeń, zastępuje go w tćm minister handlu Heydt, lub tćż 
tajny radzca Costenoble.

— Najwięcćj zajmującćm z życia parlamentarnego jest o- 
becnie tworzenie się stronnictw. Najliczniejszą frakcyą tworzyć

będą bez wątpienia posłowie tak nazwani konstytucyjni, po
mcii następuje partya postępowców, która się nazwała niemiec- 
k,óm stronnictwem postępu. Stronnictwo to liczy dotąd 68
członków, ale być może, że się do niego kilku jeszcze posłów 
przyłączy, którzy na zgromadzenia postępowców uczęszczają bez 
ostatecznego zdeklarowania się co do swego przystępu. Po- 
między temi dwoma stronnictwami tworzy się trzecie, liczy ono 
już dotąd 24 członków. Program tego stronnictwa zbliża sie 
bardzićj do programu postępowców, jak do frakcyi konsty
tucyjni Prócz powyższych istnieje jeszcze frakeya feodalna, 
katolicka i Polacy.

— Rokowania z Bremą tyczące się obrony brzegów mor
skich, są, jak powiada Bank u. Hndl. Z tg., tak dobrze jak 
ukończone, projekt do traktatu zawarty tymczasowo przez 
pełnomocników obydwóch rządów, przedłożono ku ostatecznemu 
zredagowaniu.

— Opróżniona przez śmierć dra Minutolego posada mini
stra rezydenta w Persyi, nie będzie tak prędko, jak słychać, 
obsadzoną. Przydanego do tćj misyi porucznika Grollmanna 
przesadzono obecnie do 3go gwardyjskiego pułka grenadyerów, 
a di. Henryk Brugsch objął znowu dawniejsze swe funkeye 
urzędnicze.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawę, 14 stycznia. Z korespendencyi warszawskićj 

doBresl. Z tg. wyjmujemy niektóre szczegóły. Wczorajszy 
dzień Nowego Roku ruskiego bardzo uroczyście tutejsi Moskale 
obchodzili. Ponieważ polieya nie dała odpowiedniego rozkazu, 
więc wszystkie sklepy były pootwierane; podobnież powycho- 
dziły wszystkie gazety z jednym wyjątkiem organu rządowego. 
Mimo tego, że fizyognomia miasta nie okazywała żadnćj uro
czystości, ponieważ, jak powiedzieliśmy, wszystkie sklepy były 
pootwierane, to jednakże p. Szemiot, dyrektor banku, rodowity 
Moskal, kazał zamknąć bank dla okazania swćj lojalności, 
z którego to powodu i giełda była zamkniętą, która się w lo
kalu bankowym znajduje. Wielu kupców, nie wiedząc poprze
dnio o zamknięciu kassy bankowćj, zgłosili się z wekslami dnia 
tego płatnemi do rzeczonej kassy, a gdy wypłata uskutecznioną 
być nie mogła, liczne protest» wekslowe pozakładali.

W zamku było uroczyste przyjęcie , w którćm na rozkaz 
miały udział wszelkie korporacye miejscowe. Reprezentanci 
konsystorza ewangielickiego nie byli jednak obecni, ponieważ 
najprzedniejsi jego członkowie, pastor Otto i kupiec Szlenkier, 
siedzą w cytadeli. Korespondent nie powiada, kto reprezento
wał kapitułę warszawską. Do zebranych miał mowę p. o. na
miestnika, jenerał Liiders.

O prowadzonych na Sybir akademikach dochodzą tutaj 
wiadomości, że z rezygnacyą los swój znoszą. We wszystkich 
wsiach i miasteczkach, przez które przechodzą, ludność tłuma
mi naprzeciwko nich wychodzi, aby im w ten sposób współczu
cie swe okazać. Tu ztąd udają się za nimi ciągłe pielgrzymki. 
Do Pułtuska przybyło za nimi 30 sanek, tak że ci młodzieńcy, 
za sprawę narodową cierpiący, przebyli czas pewien wśród, 
grona przyjaciół ztąd i z okolicy tutejszćj przybyłych. Kiedy 
opuszczali Pułtusk, odprowadzały ich tłumy ludu płacząc i bło- 
gosławiając ich, a głos dzwonów, rozlegający się ze wszystkich 
kościołów, czynił wrażenie, jak gdyby to starożytne miasto po
kryło się kirem nieskończonćj żałoby.

Przed kilku dniami rozeszła się tutaj wieść, że wraz z księ
dzem arcybiskupem Felińskim ma powrócić do Warszawy mar
grabia Wielopolski, jako komisarz cesarski. Z jakiego źródła 
wieść ta pochodzi, trudno oznaczyć.

— Piszą ztąd, 11 stycznia, do Czasu: Ogłoszenie wyroku 
przed przyjazdem i objęciem godności arcybiskupićj przez księ
dza Febńskiego, ma na ¡celu zmusić nowego arcybiskupa do 
uznania kościołów za niesprofanowane, a dalćj zastraszyć go 
losem administratora i wywołać ich otwarcie bez żadnych 
warunków. Spodziewamy się jednak, że ks. Feliński wejrzy 
do protokułów śledztwa przez księży prowadzonego, że rzecz 
zbada gruntownie i odsunie fałszywe aż do śmieszności przed
stawienie stanu rzeczy przez komisyą śledczą i sąd polowo-wo- 
jenny, który nawet nie wiedział, co znaczy sprofanowanie ko
ściołów, bo o tćm w księdze praw wojennych żadnego artykułu 
nie znalazł. Jeśliby ksiądz Febński inaczćj postąpił, uląkłszy 
się prześladowań rządu i męczeństwa, co nawet niepodobna 
nam przypuścić, gdyby otworzył kościoły nie wyjednawszy od 
rządu cofnięcia rozkazów gwałcących wolność modlitwy, w obec 
których władza duchowna uważała dotychczas nie możebnćm 
nabożeństwo publiczne w kościołach; wówczas nie tylko sta
nąłby w zupełnćj sprzeczności z władzą duchowną, wywołał 
zgorszenie i oburzenie w całym narodzie, lecz wziąłby na sie
bie odpowiedzialność za gwałty i bezprawia, które popełniono 
i popełnić mogą, za fałsze, któremi się chcą oczyścić. Profana- 
cya gwałtami i krwi rozlewem przez wojsko rosyjskie dwóch 
kościołów, katedralnego i Bernardyńskiego, tak była jawna, 
spełniona w obec kilku tysięcy świadków i ofiar, a nawet całćj’ 
Warszawy i całćj Polski; sprawcy gwałtów tak znani; śledz
two i orzeczenie władzy duchownćj tak prawne, iż nie ma ża
dnćj wątpliwości że nowy arcybiskup nie odpieczętuje tych ko
ściołów jak tylko po wyraźnćm z swćj strony orzeczeniu, ża 
były sprofanowane przez żołnierzy rosyjskich, i po przepisanćm 
przez prawa kościelne oczyszczeniu tych świątyń.

W nocy dnia 9 stycznia, nie pozwalając z nikim, nawet 
z rodziną widzieć się, wyprowadzono traktem do Jabłonny 11 
akademików, bez dobrego i ciepłego zaopatrzenia ich na drogę. 
Skazano ich w sołdaty do sybir skiego korpusu. Oto ięb ną-

110



2
zwiska: Ambroziewicz, który utrzymywał matkę kalekę, sta.rą 
i biedną,; Eamlów, który podczas oblężenia, kobietom mdleją
cym w kościele śgo Jana roznosił wodę; Unszlicht, wzięty także 
z kościoła. „Żydem jesteś, mówiła do tego ostatniego komisya 
śledcza, jakiómże prawem poszedłeś do kościoła katolickiego.“ 
„Dla mnie wszędzie jest Bóg“, odpowiedział młodzieniec, 
„a chociaż żydem jestem, uznaję, iż w świątyni katolickiój Bóg 
mieszka.“ Prócz tych wyprowadzono: Garczyńskiego, Gold
mana, Fejngolda, Herza, Dyakowskiego, Senatora, Frołowicza, 
Wagenfisza. Zarzuty porobione im są błahe: że byli w ko
ściele, że byli patryotami. Żadnój winy im nie udowodniono. 
Pędzą ich piechotą wśród śniegów i mrozów; ale Bóg ich pro
wadzić będzie i ocaleją, gdyż wychodzą na trudną drogę wy
gnania ze łzami znajomych i pod błogosławieństwem całego 
narodu. Dwóch, mimo tego, że są kalecy, skazani także zo
stali do wojska sybirskiego. Brukowskiego, czternastoletniego 
chłopca, także do wojska skazanego, uwolnili.

Sąd w ratuszu skazał następnych rzemieślników do wojska 
na wygnanie: Konstantego Jankowskiego, Szczepana Sadzyń- 
skiego, Karola Baczyńskiego, Stanisława Kraszewskiego, Igna
cego Stypułkowskiego, Ludwika Gładysza.

Jenerał gubernator Kryżanowskoj, miał silny atak krwi 
do głowy i wr skutek tego dostał paroksyzm obłąkania, ale ma 
się już lepiój i jest przytomnym. P. Kruzenstern dawał obiad 
dla p. Płatonowa, który we wtorek wyjeżdża. Z Petersburga 
ma jeszcze wrócić na krótki czas do Warszawy, a potóm już 
zupełnie wyjedzie do rady państwa, jeżeli nie zajdą inne jakie 
okoliczności. Rozeszła się pogłoska, ale nieuzasadniona, że 
jenerał Piłsudzki i p. Kruzenstern, mają zamiar podać się do 
dymisyi. W teatrze bywają prawie sami oficerowie rosyjscy. 
Nie wielka jednak liczba ich bywa, gdyż teatr ma niezmiernie 
mały dochód. U oficerów ciągle szukają odezw i przy wjeździe 
do miasta pilnie rewidują ich tłumoczki.

Warszawa’, 15 stycznia. Dzienniki ogłaszają nominacyą 
nastałych członków rady stanu Królestwa Polskiego: Wła
ściciela dóbr w Królestwie, Władysława hr. Małachowskiego, 
oraz czasowego na rok 1861 członka rady stanu Królestwa, 
szambelana dworu cesarskiego, Kazim. hr. Starzeńskiego, nad
to nominacyą na członków czasowych na r. 1862 tójże rady 
stanu: Biskupa dyecezyi lubelskiój Wincentego Pieńkowskiego, 
kanonika kapituły metropolitalnśj warszawrskiój Stanisława 
Zwolińskiego, referendarza stanu Brzozowskiego; oraz człon
ków rad powiatowych: powiatu sieradzkiego w gubernii war- 
szawskiśj, Edmunda Stawiskiego; pow. lipnowskiego w gubernii 
płockiój, Dominika Dziewanowskiego; i pow. krasnystawskiego 
w gub. lubelskiój, Leopolda hr. Poletyłło. Oprócz tego miano
wani ukazem z dnia 3 lipca 1861 r. członkami rady stanu nar. 
1861. pozostają w tym urzędzie i na rok 1862, a mianowicie: 
administrator dyecezyi kieleckiój Maciśj Majerczak, prezesi 
dyrekcyi szczegółowych towarzystwa kredytowego ziemskiego: 
w gub. warszawskiój, rzeczywisty radzca stanu, Piotr hr. Łu
bieński’, w m. Siedlcach, gub. lubelskiój, Karol Kozłowski; 
w m. Kielcach, gubernii radomskiój, Erazm Różycki; i [radzca 
głównój dyrekcyi tegoż towarzystwa, Władysław Gruszecki.

Rzeczywisty radzca stanu Marek Chodyński, starszy urzę
dnik własnej JCKMości kancelaryi sekretaryatu stanu Królestwa, 
mianowany został czasowym na r. 1862, członkiem rady stanu 
Królestwa.

— Dzienniki podają następującą wiadomość urzędową: 
Onegdaj jako w uroczystość Nowego Roku 1862 (v. s.), JW. 
jenerał-adjutant Liiders, p. o. namiestnika Królestwa, przyj
mować raczył o godzinie 10'/a z rana na pokojach zamkowych 
powinszowania od duchowieństwa, konsulów' dworów zagranicz
nych , jenerałów, członków rady stanu i rady administracyjnój 
Królestwa, senatorów i członków senatu, naczelników władz 
Królestwa, oraz znakomitszych obywateli ziemskich i miasta 
Warszawy. JW. p. o. namiestnika Królestwa, przemówił na
przód do przedstawicieli władz rządowych i obywateli ziem
skich w słowach: „Przyjmijcie panowie życzenia moje dla po
myślności kraju. Spodziewam się, iż rozpoczynający się rok, 
ujrzy wszystkie umysły w tym stanie spokoju, który dozwala 
czerpać w przeszłości przestrogi doświadczenia. Miejmy na
dzieję, iż odradzająca się spokojność utrwaloną zostanie, i że 
zwiastując lepszą przyszłość, dozwoli poświęcić usiłowania na
sze legalnemu rozwojowi instytucyi najłaskawiój Królestwu 
przez najmiłościwszego monarchę nadanych. Panowie, życze
nia te z mój strony są szczere, lecz dla pomyślnego ich ziszcze
nia potrzebuję waszego współdziałania.“ Następnie JW. p. o. 
namiestnika zwróciwszy się ,do obywateli miasta Warszawy, 
odezwał się do nich w te słowa: „Panowie! Z prawdziwą przy
jemnością przychodzi mi wyrazić panom życzenia moje dla po
myślności miasta. Aby życzenia te ziścić się mogły, przyłóżcie 
panowie starań waszych, niechaj ogólne zaufanie w błogich dla 
dobra kraju N. Pana zamiarach ustali porządek i spokojność, 
bez których przemysł i handel zakwitnąć nie mogą. Z mój 
strony zawsze mieć będę na szczególnój uwadze potrzeby 
miasta.“

— Od wczoraj po ukończeniu egzaminów, otwarty został 
Instytut Muzyczny tutejszy.

AUSTRYA.
Wiedeń, 16 stycznia. Sądzą, że cesarz z wycieczki swój 

do Wenecyi powróci do Wiednia na 22 b. m. W dobrze in
formowanych kołach utwierdza się mniemanie, że arcyksiążę 
Rajner zostanie palatinem Węgier. Nominacya ta, gdyby 
w istocie nastąpiła, byłaby zbliżeniem się i zapowiedzią nieja
kich koncesyi, któreby się oparły o dyplom październikowy.

— Piszą źtąd, 13 stycznia, do Czasu: Zakończenie spo
kojne sporu Anglii z Ameryką nada nowy i większy nacisk po
lityce państw zachodnich w kwestyi włoskiój. Anglia była 
ciągle za wyjściem wojsk francuskich z Rzymu i za wydaleniem 
z tój stolicy króla Franciszka II. Gabinet tuileryjski opierał 
się pierwszemu z tych żądań z powodów religijnych; drugiemu 
zaś z powodów etykietalnych: a w gruncie obydwom z powo
dów politycznych. Zamiarem tego gabinetu było pod godłem 
umiarkowania na wszystkie strony, przyprowadzić Austryą do

porozumienia się względem Wenecyi, skłonić papieża do uzna
nia dokonanych faktów i zostawić królowi neapolitańskiemu 
zupełną wolność stracenia w oczach Europy wszelkićj sympatyi 
i wszelkićj nadziei powrotu na tron. Ten cel ostatni został do
pięty : dwa pierwsze pokazały się niepodobne do dopięcia na 
drodze not, przestróg i oczekiwania. Cesarz Napoleon zdaje 
się, że chce ich dopiąć inną teraz drogą i w tóm daje Anglii 
nowy dowód swój dla niej przyjaźni. Czyim kosztem opłaci się 
ta zmiana frontu polityki francuskićj, to czas pokaźe. W Pa
ryżu i w Londynie nie jest zapewne tajemnicą. Francya w kwe
styi włoskiój działa z Anglią otwarcie. Pomogła i pomoże Pie
montowi w dalszych jego planach, ale pod umówionemi z góry 
warunkami. Jeszcze powstanie w Neapolu nie przytłumione. 
Jeżeli wojska piemonckie mogą wejść do Rzymu, wojska fran
cuskie będą mogły zająć Neapol. Tu mówią, że Anglia na ten 
plan się zgodzi i że on wejdzie w egzekucyą, jeżeli król neapo- 
litański Rzymu nieopuści. Nalegania o to p. Lavalette pozo
stały dotąd bez skutku. Doniósłem, że Ojciec św. i sam król 
odezwali się o radę i pomoc do tutejszego dworu. Odpowiedź 
na to wezwanie wyszła zapewne z Wenecyi. Hr. Rechberg głó
wnie był tam z tego powodu. Jeżeli król Franciszek II ustąpi, 
rozwiązanie kwestyi rzymskićj tylko się odwlecze. Co Austrya 
na tę ewentualność przedsięweźmie? Przegląd wojsk w Wero
nie miał postać bardzo groźną. Kwestya rzymska w oczach 
tutejszego gabinetu jest najważniejszą w całćj sprawie włoskiój. 
Odwrócić cios ostateczny, który ją czeka, to jest wyjście z Rzy
mu wojsk francuskich, możnaby tylko było koncesyami 
w kwestyi weneckiój. Teraz może już i to zapóźno. Przygoto
wania wojenne Piemontu i przemowy Garibaldiego, zapowia
dają to dostatecznie.

W kwestyi niemieckićj nota hr. Bernstorffa pokazała w po
równaniu z notą hr. Rechberga do p. Bernstorffa całą różnicę, 
jaka zachodzi między widokami Prus i Austryi. Na pomoc 
przeto Prus i Rzeszy niemieckićj w kwestyi włoskiój, jeśliby 
oręż miał rozstrzygnąć, trudniój liczyć niż w 1859 r. Prawda 
ta, o którój wątpiło wielu przed kilku tygodniami jeszcze, dziś 
zdaje się być niezawodną. Francya tymczasem zbliża się do 
Prus. Traktat handlowy zostanie zawarty. Koncesye uczy
nione w Paryżu miały wyjść od samego cesarza.

Rosya w kwestyach włoskiój i niemieckićj trzyma się poli
tyki państw zachodnich, krzyżuje Austryą, nieprzeszkadza w ni- 
czóm Prusom, i pod tą zasłoną rozszerza zręcznie swój osobny 
wpływ za Dunajem.

— Po przeglądzie wojsk odbytym pod Weroną w dniu 2 
b. m. przez cesarza kilka słów schwyconych z mowy dowodzą
cego jenerała armii 2giój, które się dostały do dzienników, za
niepokoiły wielce umysły, pamiętne, jak po obozach zapatrują 
się na konstytucyą. Osobliwsza rzecz, iż żaden z dzienników 
nie podał był dosłownie tój przemowy jenerała Benedeka, ani 
tćż nie telegrafowano ni odezwy cesarskiej, ni słów odpowiedzi 
jenerała, kiedy tymczasem żadnój innój okoliczności nie pomi
nięto. Domysły niepokojące o antikonstytucyjnym duchu 
mowy Benedeka, zamiast znaleść zaprzeczenie w ministery- 
alnój gazecie, utwierdziły, się jeszcze tóm bardziój dwu
znacznym , a nieszlachetnym tonem D o n a u Z e i t u n g, 
jakiego ona zwykle używa. Teraz dopiero znajdujemy 
w korespondencyach z Werony do niektórych pism osnowę 
długo oczekiwaną mowy i odpowiedzi, ale nie można być pe
wnym, jak dalece jest ona wiernćm oddaniem tego, co rzeczy
wiście powiedzianóm było. Zawsze jednak zadziwiać musi mil
czenie w tym względzie organów rządowych. Wedłud doniesień 
owych prywatnych, cesarz miał przemówić do grona oficerów, 
którzy wystąpili z szeregów i zbliżyli się ku niemu: „Zadowol- 
niony zupełnie jestem z dzisiejszego wystąpienia wojska tak ze 
względu na jego zachowanie się jak i dobrą postawę, za co wam 
panowie podziękowanie wyrażam. Nie przestajcie utrzymywać 
w' waszych oddziałach tego samego ducha, tudzież tę sarnę kar
ność, jakiemi armia moja zawsze ożywioną była; ciężkie jesz
cze czekają nas zapasy; nikt nie wie, kiedy one zajdą, przygo
towujcie do nich wojsko, abyśmy je z Bogiem przetrwali. Pole
gam na was.“ Na to przemówił Fzm. Benedek: „Pozwól N. 
Panie, ażebym przerwał milczenie regulaminem przepisane, by 
Waszój Apostolskiój Mości jako naszemu cesarzowi, królowi 
i najwyższemu wmdzowi wyrazić owe uczucie, które mnie i ar
mią mi podlegającą ożywiają dla WCMci i dostojnego domu 
cesarskiego. Wolni od wszelkich przesądów, bez rónicy naro
dowości, urodzenia i religii, pragniemy wszyscy, wszyscy aż do 
ostatniego żołnierza, wielkiój, wolnój, potężnej i strasznój Au
stryi pod świetną dynastyą WCMci; gotowi przeciw' każdemu 
nieprzyjacielowi, ktobykolwiek on był, jesteśmy WCMci wierni 
żołnierze; nie lękając się żadnego niepowodzenia, żadnego 
niebespieczeństwa, pragniemy przelać ostatnią kroplę krwi, aby 
utrzymać WCMci wielką Austryą, naszę ojczyznę. Oby Wszech
mocny zachował cię N. Panie, oraz wysoką małżonkę twą i sy
na, oby wam dozwolił szczęścia: to nasze najgorętsze życzenie. 
Przyjmij N. Panie tu od mojój armii najgorętszą przysięgę, 
jaką powtarzam tu w imieniu żołnierzy WCKApMości jako na
szemu najwyższemu wodzowi i panu. Bez różnicy narodowo
ści, urodzenia i religii pragniemy dla WCMci żyć, tak jest żyć 
aby zwyciężyć, a jeżeli polegniemy, umierać z honorem, a zwy
ciężać będziemy, jak nam zaprawdę Bóg dopomoże Amen.,, 
Po tych słowach adjutanci przypadli do szeregów i nakazii 
grać hymn austryacki. Jenerał Benedek zawołał: „N. PanieI 
Druga armia woła żyjąc i umierając wśród zwycięstwa: Chwałą 
cesarzowi austfyackiemu!“

Takie jest przedstawienie według listu umieszczonego 
wPresse tych przemów. Oprócz cechy wojennój nie mają 
one w sobie tój strony politycznej, jaką im przypisywano w pier- 
wzsych dniach, kiedy mówiono, że jenerał Benedek powtórzył 
był owe słowa, które niegdyś Grillparzer napisał był do jene
rała Radeckiego: „W twoim obozie jest Austrya!“ a które tłu
maczono dziś w tóm znaczeniu, jakie miały’ te słowa w r. 1848, 
to jest przeciw konstytucyi i reprezentacyi prowodawczój.

FRANCYA.
Paryż, 15 stycznia. Ciekawe są uwragi i rozpamiętywania 

dzienników nad listami i depeszami rządu waszyngtońskiego,

o których treści mówiliśmy. W ogóle są one z nich nie szcze
gólnie zadowolnione, mianowicie Times, który im dzisiaj ^po
święca obszerny artykuł. Twierdzi on, że zasady, tyczące [się 
prawa morskiego, wyłuszczone przez ministra Sewarda są cał
kiem szczególne i niezgodne ze zdaniem, którego Anglia zawsze 
broniła. Prócz tego dziwi się, że Seward, aby sobie przywła
szczyć prawo zatrzymywania i napastowania okrętów neutral
nych, uważa Amerykanów ze stanów południowych za stronę 
wojującą, aby zaś usprawiedliwić schwytanie Masona i Slidella 
nazywa ich zbuntowanymi poddanemi Stanów Zjednoczonych, 
Powody zaś, dla których Seward objawia gotowość wydania 
komisarzy południowych, uważa Times za proste wymówki, 
i sądzi, że historya wytykać będzie kiedyś bez ogródki niezrę
czne postępowanie rządu waszyngtońskiego, który, popełniwszj 
błąd, zwlekał zadość uczynienie, dopóki go stanowczo nie za
żądano, potóm zaś wynajdywał rozmaite nieszczególne przy
czyny, aby upiększyć to, do czego był przymuszony. Obok tego 
dowodzi Times winnym artykule, że pomyślność Stanóv 
Zjednoczonych jest największą dla Anglii korzyścią. Morning 
Post ściągnął na się gwałtowną burzę; zaczepki innych dzien
ników przeciw' niemu, które tylko słabo odpiera, stają się z każ
dym dniem draźliwszemi. Opozycyjne pisma Morning He- 
raldiStandard wołają głośno, że zostały niegodnie oszukano 
i domagają się, aby wszelkie szkody, które fałsze Morning 
Postu sprawiły, świetnie wynagrodzone zostały. Evenin» 
Star zwraca się wprost przeciw ministrom. „Czyż lord Pal- 
merston, pyta się ten dziennik, udzielił pośrednio łub bezpo
średnio treści depeszy ministra Sewarda redakcyi Morning 
Postu? Jeźli to uczynił, czyliż zawiadomił redakcyą o dosło- 
wnóm brzmieniu owój depeszy, czyli tóż po prostu jój doniósł 
że takową depeszę odebrano, ale że ona żadnego nie ma związki; 
ze zniewagą wyrządzoną naszemu parostatkowi? Innemi słowy, 
któż jest odpowiedzialny za kłamstwo, lord Palmerston, czy 
tóż Morning Post? Rzeczy tój byle czóm zbyć niemożna 
trzeba ją wyśledzić aż do dna i skarać należycie winowajców; 
Lorda Russella uniewinnia Evening Star w zaskarżeni« 
swojóm, ponieważ wiadomą jest rzeczą, że minister ten syste
matycznie żadnych tajnych podszeptów z dziennikami nie mie
wa, ale gani go z tego powodu, że pozwolił przez tak dług 
czas szerzyć się kłamliwym wiadomościom.

— Niektóre dzienniki paryskie zaręczają, że gabinet wa
szyngtoński wystósował temi dniami depeszę do mocarstw eu
ropejskich, objawiając im z pewnością niewątpliwą, że wojns 
ze stanami południowemi niebawem zakończoną zostanie, jeźl 
Europa przez zachowanie naściślejszój neutralności, odbiera 
zbuntowanym stanom wszelką nadzieję uznania ich niepodle
głości, która najgłówniój jeszcze podnieca ich do oporu. Wszak
że w Anglii coraz bardziój wzmaga się przekonanie, że rząd 
francuski przedsięwziął sobie stanowczo zaprotestować przecw 
blokadzie portów południowo-amerykańskich i ogłosić ją za 
nieważną, coby było pierwszym krokiem do uznania niepodle
głości południa. Tenże rząd ponowił podobno wnioski swojf 
z tego powodu do gabinetu londyńskiego, aby obydwa państw 
wspólnie w tój sprawie działały. Twierdzą nawet, że cesar; 
sprawę tę wytoczy w przemowie swojój, którą zagai tegoroczna 
legislaturę izb. W Anglii jest także niemałe stronnictwo, na 
którego pomoc i współdziałanie w tój rzeczy rząd francusk 
liczyć może. Stronnictwo to chce uznać niepodległość stanóv 
południowych, pod warunkiem jednak, że owe stany przyjmą 
zasadę zupełnej wolności handlowój, zrzeką się wprowadzania 
niewolników czarnych i usamowolnią wszystkie dzieci niewol
ników, któreby się urodziły po uznaniu niepodległości. Już 
podobno rozpoczęto w Londynie pod tym względem układ? 
z prezydentem południowym Jeffersonem Davisem.

— Ostatnie wiadomości z Nowego Jorku odebrane wysta
wiają położenie finansowe stanów północnych w jak najgorszém 
świetle. Prawie wszystkie banki zawiesiły wypłaty swoje w mo
necie brzęczącój, a skarb nie będzie mógł zapewne ostatniój 
pożyczki przyprowadzić do skutku.

— Wspominaliśmy już o dwóch okrętach nieprzyjaciel
skich, będących w porcie Southamptońskim południowo-ame
rykańskim N a s h v i 11 e i północno - amerykańskim Tusca- 
rora, które czy chały tylko, aby na siebie uderzyć. Rz^ 
angielski, chcąc temu zapobiedz, wysłał kapitana Patey, któij 
oświadczył dowódzcy Truscarory, że będzie mógł wypłynął 
z portu dopiero w 24 godzin potóm jak Nashville por! 
opuści. Tymczasem donoszą, że wczoraj w nocy Truś car on 
tajemnie wypłynął z portu i zajął daleko od brzegów takie 
stanowisko, żeby go pilnująca obydwóch fregata angielska Da- 
centless dosięgnąć nie mogła.

— Rozeszła się wczoraj na giełdzie pogłoska, że rząd 
rosyjski wystósował^ do posła swego we Francyi depeszę wzy 
wającą rząd francuski, aby mocarstwa europejskie porozumiał! 
się względem regulaminu morskiego, któryby prawa państt 
neutralnych na zasadzie jak największój wolności określił.

— Dzienniki hiszpańskie donoszą, że jenerał Prim, mam 
grabia Castillejos, który dowodzić będzie wojskiem hiszpańd 
skióm w Meksyku, przybył 15 grudnia do Ha wanny, zkąd miał; 
d. 20 grudnia przypłynąć do Vera-Cruz.

WŁOCHY.
Turyn, 14 stycznia. Kwestya finansowa zajmuje obecni! 

najwięcój członków sejmu. Z kursu renty włoskiój nikt to 
jest zadowolony, a sprawozdanie finansowe Bastoggiego czeto; 
ostra krytyka; mianowicie zamierza Pepoli, należący w ty® 
fachu do najpierwszych znawców we Włoszech, udowodnić kito 
bardzo znacznych błędów popełnionych w kombinacyach B® 
stoggiego.

— Listy z Rzymu z dnia 11 b. m. potwierdzają, że nto' 
cyatura papieska w' Petersburgu od 24 lat zniesiona, ma P- 
znowu niebawem obsadzoną za przyzwoleniem cesarza Al® 
ksandra.

— Italie donosi, że pewien malarz włoski, którego -- 
zwisko wyszczególnia, utrzymuje w wsi Valois pod Paryż®1 
burbońskie biuro werbunkowe; okazuje się to jasno z dzienni»* 
operacyjnego znalezionego u Borgesa. Wszystkie w ogóle dzie®[ 
niki włoskie zarzucają Francyi nieszczerość w postępować
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. ft obec rządu włoskiego. Podczas kiedy poseł francuski w Rzy- 
. mie domaga się wydalenia Franciszka II. z tego miasta, rząd 
s, francuski cierpi w kraju swym, mianowicie w Marsylii biura 

werbujące bandytów, którzy w imieniu exkróla neapolitańskiego
e włoskie prowincye południowe pustoszyć mają.
i- — Wychodźcy z Nicei przesłali Garibaldemu z powodu 
|. Nowego roku swe życzenia, na które następującą odebrali od- 

powiedź: „Do Nicejczyków, moich współwygnańców w Genui! 
la Przyjmuję z wdzięcznością wasze życzenia, ażeby nasza ziemia
|] była wolną. Kochamy, jako obywatele świata, wszystkie narody 
ia bez różnicy; lecz przez całe nasze życie walczyć będziemy 
a przeciwko despotyzmowi i oszukaństwu. Przyjmijcie i t. d., 
d G. Garibaldi.“

— Król Wiktor Emanuel mianował jenerała Tiirra swym 
d jenerał-adjutantem, pomimo opozycyi ministra wojny, jenerała 
■della Rovere.
50 — Zawarto w roku zeszłym kontrakty względem dostawy
w 675,400 karabinów dla gwardyi narodowćj; 445,000 sztuk do- 
ig tąd już odstawiono albo jeszcze w tym roku odstawią, reszta 
q. 230,400 zamówiona jest na lata 1863 i 1864. Broń ta kosztuje 
,ż- 23% miliona franków. W sześciu prowincyach wyższych 
e- ¡środkowych Włoch wynosi liczba zapisanych gwardzistów 
ue narodowych 754,155, pomiędzy których dotąd rozdano 321,396 
ig karabinów. Dla gwardyi narodowćj w prowincyach południo- 
lg wych przeznaczono 240,000 strzelb.

Ponieważ teraz po wcieleniu 40,000 neapolitańskich 
i sycyliańskich rekrutów do armii, liczba oficerów liniowych nie 
wystarcza potrzebie, postanowiono przeto oficerów od oddzia
łów ochotników wcielać do pułków, mianowicie oficerów stopni 
niższych, po złożeniu egzaminu, a w razie potrzeby po ukoń
czeniu półrocznego kursu na szkole wojennćj, oficerów zaś 
wyższych stopni bez żadnego zastrzeżenia.

— We Włoszech sprawa polska zaczyna obudzać zajęcie, 
My dotąd obojętność tylko spotykała. Dwa dzienniki turyń- 

p.“| skie, francuski LesNationalitćs i włoski La Monarchia 
• Nationale umieszczają artykuły żywćm współczuciem tchnące 

i określające charakter ruchu polskiego. To ostatnie pismo 
jest dziennikiem p. Ratazzego, który zdaje się być w bliskićj 
może przyszłości przeznaczonym do ujęcia steru rządu.

¡li

arz

na

.ór;

Rzym, 6 stycznia. Piszą ztąd do Czasu: Konsystorz 
tajny ukończył się przed dwiema godzinami. Pomimo trudno
ści, jaką się zwykle spotyka w dowiedzeniu się niezwłocznie co 
... na konsystorzach działo, jestem dość szczęśliwy tą rażą, aby 
wam udzielić natychmiast w kilku słowach wierne sprawozda
nie z tego, co na dzisiejszym nastąpiło. Papież nie miał żadnćj 

4. formalnćj allokucyi po łacinie, ale powiedział tylko w krótkości 
j po włosku zgromadzonym kardynałom, iż w takim opłakanym 

stanie Królestwa Polskiego i po wypadkach które tam nastą
piły, uważa, iż jest niezbędną rzeczą, nie tracąc ani chwili, za
mianować arcybiskupa warszawskiego, na jakowe to dostojeń
stwo postanowił wynieść księdza Felińskiego, o którym miał 
¡ak najlepsze informacye i którego sądzi być ze wszech miar 

¡¡odnym objęcia pasterskiego urzędu w tak trudnych okoliczno- 
ciach. W tćm miejscu papież bardzo rzewnie i wzniośle o Pół

noce się wyraził. Rzekł, iż nominacyą tę głównie przez .wzgląd 
g]g lla nieszczęśliwćj Polski czyni, iż spodziewa się, że przychyle- 
ówlie si§ ieS° do życzeń cesarza rosyjskiego skłoni tego ostatnie
mu jo do łagodniejszego obchodzenia się z Polakami i przez to sa
ma j10 złagodzi los cierpiących. Poczćm zasięgnąwszy zdania świę
tego kolegium, którego niemal wszyscy bez wyjątku członkowie 
fulinytomni byli, i usłyszawszy z ich ust jednomyślne placet, 
idy 'głosił księdza Zygmunta Feliksa Felińskiego, [profesora w du- 

'Wwnćj petersburgskićj akademii, arcybiskupem metropolitą 
■a. Warszawskim i udzielił mu przytćm paliusz , o który instancya 
ijji wniesioną została. W dzień tedy, w którym gwiazda cudowna 
l0.Ą wiodła do jasełek Dzieciątka wschodnich mędrców, będą- 
tich godłem i przedobrażeniem wszystkich narodów świata, 

Jsamo to, że tak powiem, narodowości święto, najwyższy pa- 
. «rz arcypasterza naszego ogłosił. Oby ks. Feliński, któremu 
.Wze wyniesienia winszujemy, miał zawsze przed oczyma 
•Patrzne znaczenie dnia, w którym prekonizowanym został, 

nie dzielił nigdy sprawy narodowości polskićj, sprawy uci- 
®onćj ojczyzny, od sprawy kościoła, który był dotąd jćj przy- 
Jłaem i tarczą; oby nie zboczył ani na krok z drogi wytknię

ci [J przez wielkiego poprzednika swego i zawiódł całkiem na- 
;» aif'je tych, którzy na niego jako na narzędzie przeciw Polsce 
® ^li; oby pamiętał, że jest wyniesiony w uroczystość narodo- 
a.pci i pieśni, kiedy aniołowie śpiewali na wysokościach a pa

Sprzedaż konieczna. [2426] 
raj' Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 
ia' Wydz. dla spraw cywilnych.
istlf

Poznań, dnia 3 sierpnia 1861. 
i^. ^ruchomość Katarzyny Jackowiakowśj 
iań-nUK Władysławowi Richelieu należąca 

i ł)Oc^ ^°' P°ł°żona resP- przypi- 
le ao nićj nieruchomości pod No. 2, 3 i 18 

„Kubaniu razem oszacowana na 14,457 tal.
8 fen. wedle taksy mogącój być przej- 

cnieL, % ^az z wykazem hypotecznym w regi- 
niiU , ?e’ maJ% tyć dnia 13 marca 1862 przed 

¡elihosA?16?1 0 Sidzinie 11 w miejscu zwykłćm 
ty® wZep s%dowych sprzedane.

u. ®rzyciele, którzy mając pretensyą realną 
dypotecznćj jiie wynikającą, z ceny

iuii'
^^zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić

3)1Obwieszczenie.
!il°^war^ Targownica do Tekli Tańskićj 

es°rów Wojciecha Tańskiego należący, 
fen°Wany s4<łownie na 26,569 tal. 15 sgr. 

• .’raz Wed*e taksy mogącćj być przejrzanćj 
z wykazem hypotecznym i warunkami

‘«gistraturze, ma być

dnia 9 maja 1862 przed południem 
o godzinie 11

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnćj, z księgi hipotecznćj się nie wyka- 
zującćj, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się, z pretensyą swoja w sądzie pod
pisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: wysa- 
żaik Tomasz Górny, stolarz Ezechiel Leon 
Tomaszewski i panna Franciszka Kmita, za- 
pozywają się niniejszćm publicznie.

Trzemeszno, dnia 1 października 1861. 
Król. Sąd powiatowy.

Wydział I.

Rozpocząłem już mój kurs tańca, od połowy 
zaś uczyć będę ulubione

Ónodlibet-duadrilłe,
w których jedna figura Węgierka. Od dnia 22 
t. m. mieszkać będę w Rynku pod No. 9 na L 
piętrze, gdzie restauracya As cha.
[458] Kornel Szczepańsldl.

stuszkowie kolędowali Małemu, i że Ojciec święty jednocześnie 
z zatwierdzeniem jego odmówił urzędowoie potępienia hymnów 
polskich.

Inną przecież jeszcze ważniejszą może od poprzedniśj po- 
daję wam wiadomość. Dziś rano na konsystorzu kardynał se 
kretarz stanu rzekł: „Odnieśliśmy wielkie zwycięztwo, będzie 
my wkrótce mieli nuncyusza w Rosyi.“ Rząd rosyjski tedy na 
pewno nuncyaturę apostolską przyjął. Nie wiadomo jeszcze, 
kto będzie podany; wysoko jednak położone osoby są zda
nia, że ks. Chigi zamiast się udać do Paryża, odjedzie do Ro
syi. Papież chce, aby nuncyusz mógł swobodnie i do woli rezy
dować, bądź w Warszawie, bądź w Petersburgu, bądź w Wilnie.

CHINY.
Paryski Monitor ostatnie wypadki w Pekinie zaszłe 

w ten sposób opowiada: Cesarz Hien Fung, jak wiadomo, przed 
sprzymierzonemi wojskami angielskiemi i francuskiemi był się 
schronił do Jehol w Mongolii, gdzie umarł rozstawszy się na 
zawsze z stolicą Pekinem, znieważoną pobytem barbarzyńców. 
Radzcy jego przyboczni, którym stosunki z Europą były solą 
w oku, zawiązali się natychmiast w radę rejencyjną i wyklu
czywszy z nićj księcia Kong, który sobie przyswoił idee euro
pejskie, pochwycili ster państwa. Zdawało się, że dwór pozo
stanie na zawsze w Jeholu, podczas gdy książę Kong, piastując 
teką spraw zagranicznych, był w Pekinie zupełnie odosobniony. 
Stosunki te były bardzo przykre, i już w początku października 
książę Kong postanowił je zmienić. Udał się do Jeholu, i po
mimo oporu swych przeciwników zdołał nakłonić owdowiałą 
cesarzową, że zezwoliła, aby młody cesarz z swym dworem 
dnia 1 listopada sprowadził się do Pekinu. Pomiędzy 8 radz- 
cami rejencyi trzech szczególnie się odznaczało nienawiścią do 
księcia Konga. Był to książę Y, książę Czen Un, i brat jego 
Su Zun. Nazajutrz po wjeździe do Pekinu, na mocy ukazu ce
sarskiego ujęto ich i stawiono przed komisyą, którćj przewodni
czył książę Kong. Skazano ich na „śmierć powoiną“, to jest 
miano ich żywcem pokrajać w kawałki. Cesarz złagodził ten 
wyrok chiński, i raczył pozwolić, aby książęta Y i Czen Un sami 
się zadławili w więzieniu, trzeciego zaś ścięto publicznie. In
nych radzców pozbawiono urzędów i godności, ministra wojny 
skazano na wygnanie do Mongolii. Cesarzowa wdowa została 
rejentką, a książę Kong pierwszym ministrem. Z nim zwolen
nicy idei europejskich zajęli miejsca stronnictwa strąconego.

Monitor podaje następnie tłumaczenie urzędowych do
kumentów chińskich w tśj sprawie. Wyrok skazujący mini
strów między innemi tćm jest uzasadniony, że złośliwie i pod 
fałszywemi pozorami wstrzymywali zmarłego cesarza od po
wrotu do Pekinu, wbrew życzeniu narodu, co sobie cesarz tak 
szczerze wziął do serca, że'już ani jeść ani spaćnie mógł, agdy 
nadto przyszły mrozy ogromne zltamtćj strony muru chińskiego, 
więc dnia 22 sierpnia wsiadłszy na grzbiet wielkiego smoka, 
odjechał w kraje napowietrzne. Inne ciężkie zarzuty przeciw 
obwinionym są te, że śmieli objawić własne zdanie i wzbraniać 
się na żądanie młodego cesarza matkę jego ogłosić rejentką, 
że sobie władzę przywłaszczyli i nie chcieli słuchać cesarzowej 
wdowy, twierdząc iż spraw publicznych jest nieświadoma, a naj
cięższym zarzutem, że Su Żun usiadł na tronie cesarskim, 
wchodził bez ceremonii do pokojów cesarskich i używał sprzę
tów przeznaczonych dla osoby cesarskićj, odmawiając mu nie
kiedy tego, czego cesarz zażądał.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 stycznia. Na pierwszem tegorocznem [posiedzeniu repre

zentantów miasta, które się d. 15 bm. odbyło, przystąpiono nasamprzód do 
wyboru Zarządu. Na przewodniczącego wybrano znowu radzcę sprawiedli
wości p. Tschuschkiego 20 głosami na 23 głosujących, a na jego zastępcę 
radzcę kancelaryjnego Knorra, na którego padło 18 głosów. Obadwai przy
jęli wybór Nąstępme przystąpiono do wyboru członków do rozmaitych ko- 
misyi fachowych: 1) do komisyi prawniczej wybrani zostali: Dónniges, 
Schimmelpfenmg Walther, Janowicz i Lupkę; 2) do komisyi finansowej: 
Knorr, Schimmelpfenmg, Annuss, Walther, Janowicz, R. fi. Asch, Bre- 
slauer,, Mamroth, Sal. Jaffe, L. Jaffe, Dahlke i Magnuszewicz: 3) do 
n°mA^p bMd°Wnl-CZcJi H,n,’ai]?v[slV’ ?eckert, Kaczkowski, Borchardt, 
Mpńr hrMfyel’ MSłChV1-ldt£ 4)'do ^“syhszkólnej: Cegielski, Sal. Jaffe, 
Meyer,. Garfey, Matecki, Berger, Lówinsohn i Schimmelpfenmg: 5) dó 
komisyi ubogich: Borchardt, Sam. Jaffe, Dahlke, Matecki, R? Asch, 
Bergen Lowmsohn; 6) do komisyi rękodzielniczej: Mamroth, Kaczkowski 
Lowmsohn, Annus i Hebanowski; 7) do komisyi wyborczej: Walther 
Meisch, Gałęzewski i Lipschitz i 8) do komisyi rewidującej kasy Wal
ther i Janowicz. Wybór burmistrza w miejsce zmarłego Guderiana 
i wczorąi jeszcze me załatwiono, gdyż większość reprezentantów nie 
mogła się zgodzić na zniesienie dawnej uchwały, wedle »której miano 
wybrać burmistrza niepłatnego, i nie chciała przystać na wybór burmi
strza z pensyą. Wybrano zatem znowu komisyą złożoną z reprezentan

HOTEL DE POSEN
w STĘSZEWIE

rozprzestrzeniony przez wzniesienie jednego 
piętra więcćj i zupełnie nowo i z komfortem 
urządzony polecam Szanownćj podróżującćj 
Publiczności, przyrzekając jak najskorszą i jak 
najtańszą usługę.

Zarazem polecam miejscowej i okolicznćj 
Publiczności połączony z nim skład towarów 
kolonialnych i wina do łaskawego jak najczęst
szego uwżględnienia.

Stenszewo, w styczniu 1861.
[155] Hermann A. Kalii.

Lokal sklepowy przy ulicy Nowśj No. 2
jest do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. Bliższa 
wiadomość w składzie K. Szymańskiej.

[162]

Szyrtyngn znaczną partyą sprzedaj? pomimo teraźniejszych podwyższo 
nych cen fabrycznych za cenę dawniejszą

% beri, łokci szeroki za 2 3/4 i 3 sgr.,
4 C „ angiel. za 3%, 4, 4% i 5 sgr. łok. ber.,

w sztukach po 5%, 6, 6%, 7, 7% i 8 tal., handlującym udzielam rabat.
Ł161] K. Szymańska, ulica Nowa No. 2.

tów AnnussaJMałeckiego, Sal. Jaffego.JDónnigesa, Knorra i Breslauera 
i Janowicza, któraby się ząjęła wyszukaniem^po^STm ten urząd 
osobistości. Obrachunek obrotowy zakładu gazowego przebzanw nrztz 
m°nS3 fiTnso-Wił zwrócono magistratowi do sprostowania poczynionych 
momtow. Przejrzenie rachunków tutejszego król. dyrektorran? nnlievi 
syTdo° kilku nw powinny, ¡powodowały komi-
i mne mate^X niśmienk zauwazyła komisyą, że za zakupienie papieru

czenstwa Sprzedaż placu miejskiego położonego przy Małycł. olrbS 
wdowie Gauhl zgromadzenie nie potwierdziło®, !z powodu że nlac ten 
później użytym będzie do uregulowania ulicy. Z powodu nadesłanych 
LekAa„m^X0St^ł “aSis.trat. §4 rozporządzenia5o podatta ol p/óJ
w ten sposób zmienić, że mieszkańcynileć prawo"ti'zymai^äpaywiiiePo^uy^Viiich^podatku^j^eii
psy we dnie trzymane będą na łańcuchu, a w nocy w ogrodzi nrze“ 
s lzeni-. /gromadzenie przystąpiło do propozycyi magistratu Tutejsi 
posiedziciele aptek zobowiązali się dawać 33'W. rabatu od dostarcza- 
uych dla tutejszych lazaretów miejskich lekarstw; minister spraw lekar 

P°?^erd^ł teg0 układu> odwołując sTna oXkCTO 
aptekarską, która tylko 25 procent rabatu udzielać pozwala. Magistrat 

P kPSZTnC1 po,stanOW>lh powodu tego petycyonować do izby po- 
selskiej. Druga petycya do tejże izby dotyczy kwestyi, czy starozakonni 
nauczyciele mogą być ustanawiani przy tuteiszei szkole realnói .Tat-nauczyciele mogą być ustanawiani przy tutejszej szkole realnéi Jak 
wiadomo odmówił minister zatwierdzenia na nauczyciela ¡etatowego za
trudnionemu przy tutejszej szkole realnej pomocniczemu nauczycielowi
Pe?X i XnSŁ\emU’ dla teg°’ źe nale^ d0 wyznania Moczowego. 
nÄJUZ jysotowaną przeczytano, którą reprezentanci po poczynie-

ZM,cz/fcŁ zmla!i Podpisali. Aptekarzowi Jagielskiemu po. 
zwolono wystawić przy ulicy Magazynowej domek, w którym wody 
sprzedawać się będą, za opłatą 5 tal. rocznego wynagrodzenia. ‘Wydzier
żawienie placu do budowli przy narożniku ulicy Garbarskiej i Domini-

ni Nnw^rnk“0?^ k°ń-U1 u1cbwaliło [zgromadzenie kilka gratyfi- 
kacyi na Nowy rok.3 Obecnymi byli reprezentanci:; Tschuschke fprze-
Dah^Z%ry)’ Annuss> H- As.ch’ R- Asch’ Borchardt, Gbtz, S 
Dahlke, Grassmann, Hebanowski, Hitze, Sam. Jaffe, Sal. Jaffe L. Jaffe 
Janowicz), Kaczkowski, Knorr, Lipschitz, Löwinsohn, Lüpkè, Magnu-

Meisch’, Meyer, Schimmelpfennig, Schmidt
' -^agIstrat reprezentowali: pierwszy burmistrz tajny radzca 

Naumann, radzcy .miescy Au, Baarth, Chlebowski, Müller, Rosenstiel 
i radzca i budowniczy miejski Wollenhaupt.

dn JUZ, °^o. dwunastu projektów przeprowadzenia kolei 
żelaznej z Dover do Calais, a ponieważ idzie tu o połączenie dwóch 
brzegów rozdziolonych morzem, przeto trojaka przedstawiała się droga, 
i trzy tez rodzaje projektów między wspomnionemi znajdujemy, a mia
nowicie: droga podziemna, podwodna i powietrzna. Sześć z tych pro- 
.lektów Dochodzi od franonslnph inizyrninvAur n 1 ,^kP°iTiI>?ch0d?1 od. fran,c.uskich inżynierów, a reszta od angielskich.

/ OplS/7a 1 "’szystkich, powiemy tylko kilka słów o nie- 
ktoiych, aby dać czytelnikom wyobrażenie, jak śmiałe, prawie awantur« 
nicze pomysły nie odstręczają najpoważniejszych ludzi od głębokiego 
ich rozpatrywania. Jeden z tych projektów podany przez p. Gamond 
zasadza się na tem, żeby za pomocą sztuki cementowania, której do
świadczono juz w kolosalnych wymiarach w porcie Marsylii, utworzyć
na linii prostej z Dover do Calais trzynaście sztucznych skalistych wysp 
Te wyspy naturalnie własnym siężarem wnikłyby bardzo głęboko w dno 
morskie, a w miarę tego podnoszonoby ich wysokość od wierzchu tak 
żeby wystawały na poziom morza w czasie największego przypływu 
Następnie potrzeba będzie przewiercić te skaliste wyspy aż do pewnei 
głębokości pod dnem morza, i tu doszedłszy, rozpoczęłoby jednocześnie 
w trzynastu punktach budowę podwodnego tunelu. Ponieważ odległość 
w prostej linn z Dover do Calais wynosi tylko 26,000 kroków, przeto 
budowa każdego tunelu obejmowałaby tylko 2000 kroków, czyli no 1000
nwioA tZ kaZidej strony’.aż do spotkania się. Cesarz Napoleon ma 
uważać ten plan za zupełnie praktyczny. Inny projekt radzi urządzenie 
pewnego ¡rodzaju tubowego (rurowego) mostu żelaznego, ktorvbv cze 
ściowo spuszczony został na dno morskie i tam utwierdzany i złaczonv 
hermetycznie. Tu przedstawiają się niezmierne trudności, to jest zato
pienie tych częściowych rur, które jako wydrążone i szczelnie zamknięte 
potrzebowałyby niesłychanej siły z góry, aby .się zanurzyć aż na dno’ 
morza, a powtore, trudne następne umocowanie i zestósowanie tych 
rur jednych w drugie. Wynalazca zapewnia, że ta ostatnia operacya 
da się łatwo uskutecznić, byleby znalazła się pewna liczba ludzi, któ- 
rzyby zdołali przez poł godziny pozostawać pod wodą. Do trzeciej ka- 
tegoryi należy plan mostu powietrznego, w którym tylko słupy podpie
rające go stanowią trudność zadania. Takich słupów ma być 198 Każdy 
z nich na dnie morza ma mieć podstawę kwadratową, po trzyma stóp 
z każdego boku i wznosić się piramidalnie pod kątem 75 stopni tak że 
nad powierzchmą wody każdy bok słupa mieć będzie jeszcze 150 stóp 
Na tych fundamentach kamiennych, w wysokości 40 stóp nad woda 
zbudowane będą wieże, na 100 stóp średnicy, a 260 wysokości i dopiero 
na mh szczycie położony będzie most tubularny, podobny temu jaki 
łączy Walią z Anglesea. Najnowszy plan p. Chalmers, jest tylko mody- 
fikacyą drugiego z opisanych tu. Chce on na dnie morza położyć olbrzy
mie rury, w których wnętrzu mogłyby biedź podwójne szyny kolei że- 
laznej i rożni się tylko od swego poprzednika tern, że pan Chalmerś 
utrzymuje, iż wynalazł praktyczne środki zatopienia i zestawienia rur 
Koszta rozmaitych tych projektów są bardzo różne. Najdroższy z nich 
wymaga 87,000,000 fśt. (3,654,000,000 złp.)tojest sześć razy tyte ile wy
noszą całe dochody roczne Prus. Najtańszy obliczony jest na 10 milion, 
ist. (około 420 mihonow złp.) ale też pewno obliczenie to jest za niskie.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

[164]

Guwernantkę, Polkę, mówiącą biegle po 
francusku, muzykalną, mogącą przyjąć obo- 
wiąski natychmiast, wskaże eksp. Dzień. [139]

Aukcya koniwierzchowych.
Z upoważnienia tutejszego król, sądu po

wiatowego sprzedawać będę publicznie więcćj 
dającemu za gotowiznę w środę, dnia 22 sty
cznia r. _ b. o godzinie 10 przed południem 
w ujeżdżalni wojskowej przy ul. Lipowéj 
8 konie wiei*zekowe zmarłego 

majora Kedtela, 
jako to: klacz bułaną 4% calawysok.

5 lat mającą,
klacz siwą 2% cala wysok.

7 lat mającą,

ZiObel,
król, komisarz aukcyjny.

rasy
prus.



4

Do składu mego płócien i bielizny gotowej jak najobficiej we wszelkie artykuły d, 
wypraw należące zaopatrzonego, dodałam nowe, jako to: . .

Czarne materye wełniane i liońskie jedwabne gładkie i w deseń na!
suknie, również

Serafiny, Tibety, Kazimierki, Mantyny,
Atlasy na kołdry, materye kolorowe na wsypki,

Kartuny na meble i inne t, p. . . K
Polecając takowe za ceny umiarkowane, ofiaruję przy sprzedażach znaczniejszyc i wyprawce pewni

korzyści . ’ Re SzysiianskitU uläca Wowa Wo. «. [160]

wy

S»

Wieś w powiecie Wągrowieckim, 1500 mórg lailesle kODiCZVn I tFftW
dobrćj ziemi włącznie z łąkami i pastwiskami kupuje po jak najWyższych.’ stósunkowo cenach
obejmująca, o półtory mili od Janówca odle
gła, jest z wolnój ręki do sprzedania. Bliżój 
można się dowiedzieć u pana Średnickiego 
w Wągrówcu. i 156] _

[136]
Skład nasion 

Braci Auerbach w Poznaniu.

Z powt-dn zupełnego zaniechania Zakład ogrodniczy
w Lubostronin pod Łabiszynem,

Tav,ie cenj 
Hagazyn ubiorów dla mgzezyzn 

A. COSSaiA, Rynek No. 64, poleca 
, wielki wybór gotowych ubiorów męskich 

wszelkiego gatunku, jako tćż polskie kon- “ 
§ tusze, żupany, czamarki stósowne do wy- «
V stępowania w nich w towarzystwach, zro- “•

megd handlu sprzedaję prawdziwie importów, 
cygary hawańskie, bremeńskie i hamburgskie, poleca swój wielki zbiór nasion, warzyw, kwia- 
dawnego rzetelnego składu, po nader tanich tów, drzew i krzewów exotycznycb, oraz roślin 
cenach. Tak samo sprzedaję po teraźniejszych doniczkowych, oranżeryjnych i pokojowych, ro- 
cenach fabrycznych prawdziwie import, tytuń wnież bardzo znaczną ilość szczepów owoco-

t • • ",**•    •   ' O n "a i-t Ti A /■»■Pr

bione podług najnowszych warszawskich

turecki, rosyjski, węgierski, Samson Joncoff, 
Wagstaff i Varynas w rolach. — Zamówienia 
zamiejscowe uskuteczniają się rzetelnie i szybko.

A. Wittkowski,
[29] róg Nowćj i Szkólnćj ulicy No. 14.

wych wszelkiego gatunku i drzew zagranicz
nych i krajowych w pięknych egzemplarzach do 
zakładania parków. Katalogiem tegorocznym 
na żądanie odwrotną pocztą służę.
[56] C. Jawme.

- modeli, czamarki dla chłopców wszelkićj 
g wielkości zrobione jak najmodniej i naj- g 
5* staranniej u OGQna,

Rynek No. 64, obok pana An- 
[120] to niego Schmid ta.

Tanie ceny.

Teatr miejski Kellera. )16i 
W niedzielę, 19 stycznia. Na żądanie: Der Mat 

rer und der Schlosser, wielka opera komiczna w 
aktach Aubera. . .

W poniedziałek, 20 stycznia. Na żądanie wid 
zamiejscowych: Trödler, dramat w 5 aktach Brać

°g W wtorek, 21 stycznia. Na benefis pani Brems 
z nowtem obsadzeniem ról: Die lustigen Weiber w 
Windsor, wielka opera komiczna w 3 aktach.

Przygotowuje się: Ein jüdischer Dienstbote.

Nakładem Ludwika Merzhacha w Poznaniu wyszły

Kalendarz gospodarski
czyli

konotatnifc na wszystkie dnie
roku

ułożył
ANTONI ROSĘ.

Cena 25 sgr., 1 tal.. I1# tal., IV* tal., I8/,» tal.

Kalendarz domowy
na rok Fański

1862.
Cena 5 sgr., z papierem przekł. 6 sgr.

Kalendarz Poznański
na rok Pański 1862,

z drzeworytami.
Cena 10 sgr., z papierem przekł. i oprawny , 12'Ą sgr.

Treść- Kalendarz astronomiczny i stuletni. — Imiona Świętych, rzymskie ¡[słowiańskie podług 
norzadku dziennego i alfabetycznego. - Kalendarz żydów. - Małe szkolne zdarzenie. — Stare ale jare - 
^anVawel Pukała. - Potęga. — Jakim sposobem Pan Jacek, konkurent o. rękę panny Adelajdy, zja 
reimita mbernialnego. - Nowy wynalazek. - Siedm grzechów głównych. - Ważna wiadomość o nowoza- 
w^zaneTwSlce pgod firmą ¿Dwńch żab podlaskich.“ - Uwiadomieme- od Towarowa PrzyjacnfiMą
drości wSmargonii - Anegdotki. - Bocian czarno-biały. (Z »“w zacnego S D H.Jemme.)^ 
Katarzyna Jaglelonka, obrazek historyczny. (Z drzeworytem). - Adam Tytus J»*®“* J fiosciel
Działyńskl. (Z drzeworytem). Gustaw Potworowski. (Z drzeworytem). — Spis jarmarków we W, 
skiem, w Szląsku i w Prusach Wschodnich i Zachodnich.

Tych kalendarzów nabyć można: w Brodnicach u C. A. Kohlera. — » Bydgoszczy a M. Aroiisohna 
Garowa — w księgarni Houiana, — w Gnieźnie u J. B. Langiego, — w Inowrocławiu u fi. Engia, — w Leszn e 
w księgarni Giinthero (Ebbecke) i J. L. Bausena, — w Nakle u J. A. Kalbnana i N. Podgórskiego, — w Ostrowie 
n .1. Viichatscha. — w Pleszewie u 1. Putiatycklego, — w Rogoźnie u J. Alexandra,— w Starogrodzie u F. KienUza, 

Lainbecka i J. Walllsa, — w Trzemesznie u G. Oławskiego 1J. N. Romana, — w Wolsztynie

Ks. Poznań-

ASesBdatne «1« pracy konie żywe 
lub nieżywe kupuje po jak najwyższych cenach

Fabryka Jcrzycka,
[34] Frank, urzędnik fabryczny.

"w^Bobrownikach pod Wągrowcem jest do
sprzedania ?«tlnstych sfeopów. ¡1431 

Wszelkie gatunki wódek, likierów własnćj 
fabryki, jako tćż wszelkie gatunki araku de
Batawia polecamy do łaskawego uwzględnienia. 
Ceny są tanie, a przesyłka skora.

Br. Meisner,
[1321 w Śremie i Kościanie.

Świeże ostrzygi
ILeopoltla <jel«ieiaringa.

“^Tłuste Hamburgskie bydlinki otrzy- 
mal’lKydor Appel,jhok_bankuL [159]

[157]

W ImmmIIow©.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 18 stycznia.
Zvto: na sty. i sty.-luty 44’/3 pł-, 457,, 

luty-marz. 447,, pł., marz.-kw. 44?/.., żąd., na wiosen odstawę 44%, pŁ, ’kw. maj 44»/ tal. żąd. Oków 
wyższe ceny, z beczką nasty. 167/8 — /12, intv 1G8 
—17 pł., marz. 177,2, kw. 17’/,, maj 17 /„ 
tal. żąd.

Berlin', 17 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 62-83 taL w 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 52*/,-6»
na sty. 525/„----- 7,— 53, sty.-luty 52’/,— ’/„ luty-n
517., na wiosenną odstawę 517« %~Va maj-ci 
517,-7., czer.-lip. 5P/4 ’/, tal. pł. Ję.czmii 
wielki 25 szefli 36-41 tal. Owies: w miejscu 1: 
funtów 22-25pł., na sty. hity 237, żąd., nawiOBffl 
odstawę 23% pł., maj-czer. 24%, tal. zad. Oi 
rzeniowv: w miejscu 100 funtów bez beczki 12“, 
na sty , sty.-luty i W-marz. 127, żąd, 12% 
kw.-maj 127,-7,-*7,„ maj-czer. 12’%, pł., D 
żąd. Okowita: wyp. 10,000 kwart, w miejscu80« 
Trallesa bez beczki 17’%,—2%,„ z beczką na it 
sty.luty 18—%,—%, luty-marz. 187„ marz.-kw. li 
kw.-maj 18%,—%» maj-czer. 18’/4-7,—’*/„, 
lip. 19’/„ /, tuk pk

Wrocław, 17 stycznia.

luty 16», 
czer. 11

cs

L.

w Toruniu u E. ------ - ,, . ,, ,, . - ,
Jacobiego, — w Wrocławiu u A. Gosochorskiego i F. Hirta.

Kurs giełdy w Eerlinie
dnia 17 stycznia.

żą
dano.

pła
cono.

Na targu:

J

Papiery pruskie. %
Adano.

pła
cono.

W niedziele, dnia 19 t. in. na śniadanie
kiełbasa i kapusta. Zaprasza

J. Kochanowski.
[163] ul. Podgórna 7.

Wieczory muzyki klasycznej
BSa%ar%e.

Dnia 29 b. m., 12 i 28 lutego, każdego razu

piękna
sgr.

85-89
85-88
60-62
40-41
25-28
60-63

śred.

82
82
59
38
24
57

pośled. 
sgr. 

75-8« 
74-79 
56-51 
34— 
22- 
50-51 

na sty. 46)

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: lepsze ceny, n»
*/„ sty.-luty 46%, luty-marz. 46’/,, kw.-maj 46,7 
tal. pł. Olój rzepiowy: ceny mało co zmieni 
w miejscu na sty, sty. luty i luty-marz. 12- /6, ® 
kw. i kw.-maj 12’/, tal. żąd. Okowita: w nn 
1673, na sty. i sty.-luty 167,, luty-marz. 16%, 
maj 17%, tal. pł. .

Szczecin, 17 stycznia.
Na targu: Pszenica: węcpel 68—77.

I

w śiodg, dane będą na wielkiej sali bazarowćj 
3 wieczory symfoniczne przez orkiestrę zło- 48—51. Jęczmijeń: 34- 38. Owi|e>: 24—27. Gro 
żoną z 40 osób. Listy subskrypcyjne na te wie- .jg—52 tal.
czory puszczono już .w obieg. Biletów po 7 ’/» 
sgr. dostać można w Bazarze u odźwiernego.
Cena biletu przy kasie 10 sgr. [146]

Eberstein. Fritsche

B'ydgosż'cz, 17 stycznia. 
Pszenica: Więcpel 62—78. Zyto:.42—45. 

36—42. Jęczmień: wielki 35-38, mały 25 
Okowita: 8000% Trallesa 17 tal. Perki: szi 
sgr.

żą- pła-
% dauo. cono,

116

ki żą
dano.

pła
cono.

Akcye Szląskich kolei 
żelaznych. %

żą
dano.

Pożycz, dobrow.......
— rząd.'................
— 1859.......
— 1856.......
_ 1868.........
— prem. 1855.......

Obligi długu skarb...
ł Marchii..........

Listy zast. March.. 
__ Prus Wsch..

47a
7-

?7:

102%
1027, 108 1 
1027,! 

99% 
120% 
89%

Pomor. 3*/,

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb......

— Cert. A. 300 zł. 
_ — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lujdory...........................
Złota, funt, cel.............
Srebra dito............
Saskie bil. kas..............

92374fi Niem. bankn..................
87 */, p — płat, w Lipsku
98 || Austr. bankn........... .
903/e! Polskie bil. bank...... ..
“ Disk. bank, od weksli

967«

91%

1097,

79%
23%

84’/,

113%

45772i 
29 211 
99%

W. Ks. Pozn..
— (nowe
— (nowe)

Szląskie.........
gwär. B..'.... 
Prus Zach...

— rent. Maich....
— Pomor./............
— "W. Ks. Pozn.. 
— Pr.Wsch. iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie...........
Papiery zagraniczne.

Austr. metali..............
— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fi..

Rosy. 5 poży, Stiegl.
6 —

95%
9?

97%

48%

KO’/,
103%

98

997,ol
717a
847,
4%

Akcye bank. 1 kredyt, j
Beri. Stów, kas........... s 4
Beri. Tow. band........... 4
Gdański bank, pryw,
Dysk. Udział komm 
Gota. bank, pryw...
Hanow. dito ............
Królew. dito .............
Lipsk. Stów. kred... 
Magd, bank pryw.... 
Pomor. bank, rycer.
Pozn. banki prow... 
Prusk. udz. bank.... 
Szląsk. Stów. bank..

95

88

93%
'/ 87%

99%
997e
97’/a

Ö9
99%
99%«

.51
62-/Z
847,
98’/?

Akcye kolei żelaznych. 
3riiń.-J ' 'Berliń.-Anhalt.

Berliń.-Hamb................
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń...............
NVrocL-Freib.................

— nąjnow...^,........
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bogumin..............

— pierwot,

Dolno-Szl.-March........
Dolno-Szl. kol. pob....

— pierwot.................
Półn. Fryd.-TYilh........
Górno-Szl. A. i C......

— Lit. B...................
Opol-Tarnowic.............
Starogr.-Pozn................

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
5 
4

3*%
377
S1/.

98
38

78’/,
96
89%
72%

93%
65%
85
82%
91’/,

119

Półn.-Fryd.-Wilh..........  4’/,
Górn.-Szl. Lit. A......... 4

3Í

3%
%

102

82%
100%

Freiburg.....................
now. Emis....

— obL z praw, pierw.

131%
115
152
126
114%

53
35
82%

53%
129 I 
115%! 

34%e 
V/J

przemysi 
Beri."fahr. kol. żel... 
Minerwy Szląskićj..
Concordia....................
Magd, assek ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa-

Berl.-Anhalt.......... ,,J- ■

Berl.-Hamb......
— II. Em...

Berl.-Pocz.-
— Lit. C,
— Lit. D,

Berl.-Szczeciń...........
— II. Em............

Koźlo-Bogumin........
— DI. Em............
Dolno-Szl.-Maich..
— konwen...........
— — 111. ser...
— — IV. ster...

A...
4%
4%
4%
4
4

%

4
4
5

ń
96%

101%

87

96%,

94%

68
22%

106
430

99’/,!
102%:
103%:

102

Lit. B.............
— Lit. D.............
— Lit. E.............
— Lit. F.............

Starog.-Pozn..............
— II. Em............

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 17 stycznia.

Papiery i pieniądze.
Dukaty.....................
Frydrychsdńry.........
Lujdory../................
Polskie bil. bank...
Austr. banknoty....
Nowa Y/alufa Austr..,
'Wrocław7, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast./...

— nowe.................
— nowe...............
— Listy RentĄ...

Szląskie Listy Zast...
Lit. A...

94%e

96

101%'

nowe
1— nowe............... -
— Lit. B..........
- Lit. C.........

Listy Rent..
— Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.
— now7. Emis...
— Oblig. skarb

obi. cząstk. h 500 zł, 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye. 
Szląski bank....

—' tow. assek. ogn,

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

95

4
4

4
3’,

84%

71%

98%
96
97%

109%

93%
100%

- I 101’/.

100%

85%

597«

Głog.-Zegan..............
Brzeg.-Niskie............
Doln -Szl.-March.,...

— z pr. pierw... 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B..............
— obi. pr. pierw..
_ ................. Lit. E.

................. Lit. F.
Opól. Tarnów.................
Koźlo-Bogumin...............

— obi. z pr. pierw,

87%,

1287,
115%

947,
82’%
101
347

4 
4 
4

%

4 
4 
4

3%
3%
4

37,
%

4
47«

Kurs stow. kup. w Poznaniu
dnia 17 stycznia.

Prusk. obi. skarb.... 
— poży. skarb.,

r. 1855. 
Pozn. List. Zastaw..

— nowe.................
— nowe.................

Szl. List. Zast............
Zach. Prusk...............
Polskie...........................
Pozn. List. Rent.......

— obl.miejsk.il. Em.
_ obi. prow ....
— akc. bank.prow.

Star.-Pozn ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A......

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty.... 
Najnowsza poż. pruska

90’/,

obl.miejsk.il
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